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Przed HeiiEwsiifiiti d e l i c j i  P. s. L
(7  elejunem).

Wiedeń, 5 września.
W  sprawie dzisiejszej konferencyi _ delegacyi 

P. S. Tz dowiadują się „Pcln. Nacbncliten ze
strony miarodajnej: Przecw n cy P. S. L  roz- 
nuszcz« ą błędne wieści, jakoby cnodziło tu  o

w »m * *«**■ -  ? » '  • •  u *
Źródło p'zes!lerJa tkw w ogólnej Sjtaacyi w 
państwie i w kraju. Skasow Aie rządów auto- 
DomiGznrcb w Czechach i z?prowadzenie tam 
k c i adminis.racyjne, wywołało wśród po- 
T  Ł  s. I  jako posłów st.oDioct.ia autono
micznego, wielki" rozgoryczenie głęboko się- 
S ia c e » oba- J ' tan rlfdczy w Galicy., wjtwo- 

Dl zez rozbicie reformy wybt*czej meko- 
S s t n y  dla przeprowadzenia reformy wyborcze; 
skład nowego i jmn, w znacznej czę.ci zavrr- 

• v przez rząd, a wreszcie fakt, ze ze strony 
1 ^du krajowego nie widać dotąd żadnych usi- 
jor i* trzeprowadzer ia reformy wyborczej i u- 
możliwienia sesyi Sejmu, to drugie źródło nie
zadowolenia w szeregach partyi P. S. L. i par
cia jej do opozycyi.

Np trzeciem miejscu trzeba postaAić akcję  
w sprawie klęsk elementarnych. Okóinik namie
stnictwa do starostw z dnia 4 sierpnia, poleca
jący aby w propozycyacb co do subwencyj rz ■ 
dowvch na roboty publiczne nie przekraczano 
kwety 20 000 K, wywołał oburzenie. Gdzie p> 
trzel a milionów, tam rząd skąpi i zastrzega się 
przeciw większej kwocie 

Lud stoi w obliczu głodu i ruiny, a rządowi 
wcale nie spieszy się z ratunkiem Co gorzej, 
rząd zakazuje em igracji zarobkowej nawet star
szych i wysłużonych wojskowych

To są głównb przyczyny przesilenia. Dopiero 
w dalszym ciągu należy podnieść inne przyczy
ny, jiu. i zykanowame nauczycieli ludowych, 
walkę ducuow jeństwa z P. S. L. itd.

Na podstiwie powyższego zestawienia można 
osądzić z góry, że dzisiejsza konfereneya nie 
możo zmienić tego stanu rzeczy, a w konse- 
kwnucyi nie może spowodować wyrównania sto
sunków P. S. L. do rządu, P. S. L. nie wystę
puje przeciw ministrowi Długoszowi, tylko o- 
znaimia, że mimo jego udziału w rządzie nie 
tyllio nie zgadza się na kierunek polityki rzą 
ou, ale przeciwnie s t a n o w c z o  o ś w i a d c z a  
s i ę  p r z e c i w  t e m u  k i e r u n k o w i .

v w iJ 3 r  German o sytuacyi.
t/fedeń. 6 irrzednia. 

Die Zeft* ogłasza rozmowę z drem Gerraa- 
i który oświadczył, z i ze względu na f* rj * 

nficvaine rokowania w sprawie -eformy 
mihorczei 6 )tąd nie mogły być wdró one. 
E y p n W i a  ależy, żę lo 25 b. m. sytuacja
We Lwowie się wyjaśni. . . .  .

tyą  a rządem. __________

0 rewiźy§ traktatu  bukareszteń
skiego.

Berlin, 5 września.
„Yossische Zeitung* donosi: Po zawarciu po

koju z Turcją, Bułgarya zamierza zażądać od 
mocarstw rewizyi traktatu  bukareszteńskiego 
ze względu na to, że pokój ten zawarty został 
na tej podstawie, iż Tracya należeć będzie do 
Bułgaryi.

Flota turecka pod D8deagaczem.
Konstantynopol, 6 września.

Pojawienie się floty tureckiej pm D( Jeaga- 
czem wyjaśniają w ten sposób, że rząd turec i  
sądził, iż wojska greckie „pościły już to miasto, 
k n re  Turcy chcieli obsadzić, Gdy jednał spo
strzeżono, że w mieście znajdują się wojska 
gieckie, flota turecka odpłynęła. Rząd turecki 
zdaje się być zdecydowanym zająć Dedeagacz 
po opu zczeniu go przez Greków.

Rząd grecki czyni przygotowania do opuszczę 
nia miasta.

; Posuwa,iie się woisk tureckich.
Ateny, 5 wrześn.a.

Wiadomości, nadchodzące z Tracyi' a donoszą
ce, że w o j s k a  t u r e c k i e  z a l a ł y  c a ł y  t e n  
k r a j ,  wywołują tu wielkie zaniepokojenie.

f o zajęciu X anti i Gimildzine przez Turków, 
wojska tureckie zbliżyły się do granicy nowego 
państwa greckiego. Wobec tych okoliczności jest 
kwęstyą, czy Grecya może przystąpić do zupeł 
nej demobilizacyi.

Pożyczki Turcyi.
Konstantynopol, 5 września.

Porta zaciągnęła dwie pożyczki jedną na 
200 000 funtów w Dette Pubhque, a “.rugą na 
500 J00 funtów w zarządzie mouopo,n tj tomo

wego. - - --j
Nieporozumienie między Serbią 

a Czarnogórą.
Berlin, 4  września.

„Berlin^r Tageblatt" donosi z Pet sbnrga: 
Między Serbią a Czarnogórą przyszło do niepo
rozumienia z powodu Pnzrentu. Serbia, przypi
sując Prizrentowi wielkie znaczenie strategicz
ni, chce zatrzymać to miasto w swoich rękach 
i dać Czarnogórze odszkodowanie.

ł
..ułnierze greccy plądrują.

v,'Lęt.rU'i'. *A'b 'ische Cmresp." donosi z Bi
leny, ze p. t y  ni.} o tam u t U:« a./ych staró mię
dzy grecku/ii żołnierzami i mieszkano »mi wsi. 
Greccy żołnierze wraz z komitadżi opadli wieś  
i rozpoczęli ją  Dlądrować. Cześć męskiej ludno
ści wsi chwyciła za broń, przyczom podczas 
krwawego starcia padło 11 greckich żołnierzy. 
Wówczas żołnierze greccy zamordowali 5 męż
czyzn i 4 kobiety, mieszkańców wsi, splądro
wali większą część wsi i spJili.

Praga. Wiadomość kilku pism, jakooy ym ię- 
dzy żołnierzami z 102 pułku piechoty, którzy 
powrócili z Bośni do B^neszewa, wydarzyły się 
podejrzane wypadki cholery, jest, ja* z kompe
tentnej strony stwierdzają, z u p e łm e  pozbawioną 
podstawy. ' ‘ >

O M ary  E o id lc łw r .
Brzeg. Podczas wzlotu próbnego, o^ouartego 

przez dwóch oficerów, przydz elonych do oó lzia- 
łu lotn-czego, na świeżo zmontowanym aparacie, 
wydarzyła się katastrofa. Aparat w_wysnk->ści 
około 100 m zepsuł się, przewrócił i spadł. 0- 
baj oficerowie na miejscu zginęli, aparat jest 
zupełnie roztrzaskany,

S ch a  s£@k'y H r i p ? ? ,
Berlin. Prokuratorya państwa wniosła sl rgę 

urzeciw kierownikowi biu-a Kruppa Brani fowi 
i dwom jyłym  dyrektorom tej firmy, _ utórzy 
przebywali w Berlinie, o przekupstwo i nama
wianie do zdradzenia lajeirnic wujrkowyoh, - 
Rozprawa odbędzie się orawdopodobnie z koń
cem p:iździerni,a w Berlinie.

iQfos® l ł l  G ^ § s l s i @ »

l.isze- Kząd stoi na stanowiska, 
PS m . &  o iprowadzemu krajo- w patencie o f przedewszypt- 

aJm iaistrt.. zr>objl);ia) da się

,Eugodł tięfi?y Niemcami f Cze- 
e s t y S  k tfre  dla rokowań ugodo-
f0Ve byly. Co się stanic na wyP|  
jo roaowań w cele me -rzyszic, al- 
a rezultatu nie wylały, nfewl| | |  
i.erstwo me powzięło • tym vvzgl|

nostanowienia. Że jtdin
s S i ,
z wiadomości, kt P° . r  cńo- 
romaa7eniu mężów zau f m la  w

r ® P j i  *
ie nie ma o tem m ow ^
cza do Sejmu r  1 omp-o z0.
zyrwana i  od- brnę °ktr J
ach politycznych i1' cz^ sl^ Ł,1Si do
nami. albo i z^ z' e ^ ' J ,  wybory
tsdy rozpmane będą novr “L na
podstawie dotycnczasowej oray

tawy kompromisowe na dredze KOu- 
uchwalić, albo do kompro cisu nie 
wteay rząd rozważy, czy podobnie 
Inansowy nie załatwić także kryzy- 
8go na drouze ;,pra wa z koniecz-

S p raw y b a łk a ń s k ie .
( f S v . . M  . .

B o K .w i.n la

Delegaci bul-
Z Konstantynopola <onos^ ’ Vl tu wczoraj 

garset Sawów i_ Toszew j gęfflradffe-
- "ostali przyjęci pizdz Naczewi w mini.
3o dyrektora dla spraw lolltyczny jNa(j_ 
ńeistwie spraw zagranicznych doj^

zw> :zaj przyjazne przyjęcie delegatów . 
ssich  w Konstantynopolu tłomaczą w Sofii, J 
ko uobry znak dla dalszycn rokowań-

Kon&lantynopol, 5 września.
Jułgarscy delegaci i techniczni doradcy zło

żyli wczoraj *>rzeu południem wizytę wielk.emu 
wezyrow'i, który ich w serdeczny sposób przyjął.

I  mfereneye rozpoczną się prawdopodobnie 
dzisiaj-

Po opuszczeniu pałacu wezyra, wyrazili dele-

Jaci nadzieję- że uda się dojść do korzystnego 
la obu stron wyniku,

ri r e ! © § g m s i i y
z dnia 5 wreśznia.

Ischl. Cesarz wybrał się wczoraj o godz 4 
do nołudniu przy wspanialej pogodzie na polo
wanie, przyczem przedsięwziął najdłuższy w tym 
roku spacer. Cesarz nie doszedł do strzała i wie
czorem burzliwie aklamowany przez zebranych 
powrócił o godz. 715 do Ischlu.

Wfadeń. „W. Alig. Z tg“ zaprzecza doniesieniu 
rN. F i Presse“, jakoby włoski minister spraw 
zagranicznych Sau Ciuli ano. w tym miesiącu 
miał odwiedzić hr. Berchtolda w Bechiowicach

Ambasador M erej aa jpostaclsaata 
n cesarza.

Ischl. Cesarz przyjął wczoraj na osobnem 
posłuchaniu amba.sadora austryacLipgo przy dwo
rze włoskim, Mereya.

F e«rót cesarz?'z łsobla,
Ischl. Cesarz kończy w poniedziałek po 10-ty- 

godniowjm pobycie swoją letnią kurację  i po- 
wrac i w poniedziałek o 5 po połuamn do ScnóD-
brunnu..

Sbfflffes cyoaistów,
Wiedeń. Prezydyum kongresu syonistycfflego 

przesłało wczoiaj cesarzowi telegram hołdowni
czy w którym wspomina z wdzięcznością < y- 
C’''’wości ojcowskiej monarchy, kA rą cesai 
podobnie ja a wszystkim innyui narodowościom, 
i żydowskim poddanym okazuje. — - m ctlarya 
gabinet iwa przesłała poaziękowan.j cesarza, 
które odczytano na popołudniowym posiedzeniu. 
Zebrani pizyjęli odpowiedź stojąc burzliwemi 
oklaskami.

Wiedeń. Podczas wczorajszego popołudniowe
go posiedzenia kongresu syonistycznego podczas 
mowy byłego prezesa organizacyi sy onistycznej 
Wolfssohna. który bardzo gwałtownie atakował 
kierownictwo organizacyi, przyszło do tak burz- 
,jwvch scen, że wiceprezes Bodenh„.mer odrc- 
c ; l  dalsze obrady do dzisiaj i przedwcześnie 
zamknął posiedzenie.

gonfffcs óaddjlećm li
<inl.ionród. 'W auli on.wersy tdf otwarto przeo
1 S  kongres >P;eki nad uziećmi.^ R eęre - 

poładm n konD ^  ministerstwa i władze

S S S i 8 “ ,0Dka Izb7
panów Baernreutlier^.

P o a i w s  s b ś e r j -
Zagrzeb. W jlarzytf »  “ owyrl w,pad-

ków podejrzanych o cholerę.

11’e a t a *  M i l e j s k * ?
„Chatka W lesie”, dziwactwo dram- -yczne w o-clu 

ustępach, nap isa ł W ładysław  Sjt c ’’od a.
Sielaukowy utwór Władysława Syrokomli 

„Chatka w lesie* przez sameeo poetę skwjal 
Lcwany został jako rzesz stojąca pozs. teatrem, 
wiążąca się z nim tylko farmą imatyczną. 
Na deski sceniczne dostała się rznoz ta  jes, ;ze 
za życia autora najpierw ts. p< redmetwem 
teatrów amatorskich, nas tę oni" jako próba wpro
wadzania do teatru d/aeia poety o wy jadow ej 
w swoim czasie popularności. P róba biLkietó?, 
już współcześnie wskazała, że „Chatka w lesie“ 
po za swoją sic lw o w o śc ią  nis m .  żSduych w a
runków życia dramatycznego — dziś zas trsLtn- 
waną być może tylko jako raiła relikwia prze
szłości, jako droga sercu poi-kiemu pamiątka po 
litewskim luniku, rozbrajająca naiwnością po
glądu na świat. WorewadzenA Aj w dobie o- 
becnej na scenę usprawiedliwić może jedynie 
paniatka półwiekowej rocznicy zgonu Syrokomli. 
Ten ak t pietyzmu dla pamięci autora -M argitra* 
pozostanie w kronice teatru jedynie świadectwem 
oamięci potomności o popularnym poecie, arty 
styczny rezultat wieczoru jeduak nie może być 
czem iunera, jak tylko stwierdzeniem faktu, że 
dzieło SyruknmU rozbawione jest zgoła warun
ków Hcę.iiczuego

JttttUo spłowiało góTieiiii o sympatyczojm ry 
sunltn, niosący nadmiar prostoty i sentymenta- 
U linii, uprzyLomnis iący, jak  dalece odbiejrJiśmy 
pojęciami od owych czasów, jak  postąpiliśmy 
naprzód w pojęciach i wymaganiach dotyczą
cych teatru.

„Chatka w lesie* przesunęła się przed nami 
w całej prostocie pomysłu autorskiego, s ta ran 
na wystawa i bardzo dobra gra artystów nin 
mogła jeaaak zastąp ić  trochę tego nerwu, któ
ry stanowi istotę sztusi teatralnej. Rozbita na 
9 odsłon akcya, mimo chwalebnych wysiłków 
artystów, wlokła się lenicie, nużąco — nara
żając cierpliw ość słuchaczy na ciężką próbę
cierpliwości.

Z pośród grających na słowa rzetelnego uzna
nia za ciężki a bezowocna wysiłek swój zasłu
żyli p. Stanisławski w roii Henryka, p. Jani 
czówna doskonała j?ke rozgrymaszora jego na
rzeczona Mar"a, pp. Bończa, Siemaszko, Szym
borski, N o s k o w s k i  i Trzywdar Yiolk, trud i 
wysiłek wykonawców nie mógł dziełu dać tego, 
czego nie dał mu autor t. j. warunków sceni
cznego życia.

Publiczność zjawiła się w teatrze bardzo nie
licznie, B7. Pr.

11 przed południem. Tegoż samego dnia o godzi
nie 7 odbbdzie się w Pikała Dorna robotniczego 
przy nlicy św, Tomasza 37 wieczór z następują
cym programem: 1) Odczyt p. Wł. Kasprzyka, 2) 
Deltlamacye, śpiewy, chór rękodzielników i przemy
słowców pod batutą prol. Sierooławskiego. 3) W rę
czenie dyplomu p. Ignacemu Kłusowi, uczniowi śp 
Warszewicza. Wstęp woluy.

I uniw ers>tetu ludoweao w  Krakow ie. —
W  miesiącu sierpniu nrządzono wykładów i zwie- 
dzań 18. Biblioteka publiczna wypożyczyła 3476  
tomvW (o 549 tomów więcej, niż w sierpniu roku 
ubiegłego). Czytelnię publiczną odwied-iło osób 
1124 (o 413  osób więcej, niż w sierpniu roku u- 
biegłego). Wspólnie z polskim Związkiem nauczy
cielstwa ludowego urządzono publiczny wiec oświa
towy w Zakopanem.

Sprzedaż mięsa. C ;ch rzeźników i masarzy ko
munikuje nam, że w myśl rozporządzenia namiest
nictwa od 1 b. m. wszystkie suiepy ze sprzedażą 
mięsa i wyrobów masarskich w n i e d z i e l e  b ę 
d ą  z a m k n i ę t e ,  a natomiast w soboty otwarte 
do godziny 9 wieczór.

Ze Sportu. Klub sportowy „CracoyA* rozDoczy- 
na sezon jesienny dn. 7 i 8 b. m. zawodami z dru
żyną z Drezna. Drużyna ta należy do lepszych. 
Zawudy rozpoczną się punktualnie o godz. 4  po 
południu.

W niedzielę o godz. 2 m. 30 odbędzie się pierw
szy match o mistrzostwo drużyn drugoklabowych 
między „Cracovią“ rez. a „Jutrzenką*.

Z sali sądowej. —  Jędrzej H ija, oskarżony o 
zbrodnię zgwałcenia, przeciw któremu wytoczyła 
się wczoraj rozprawa przed tutejszym sądem przy
sięgłych, został po energicznej obronie obrońcy dra 
Krzaklewskiego uwolniony od winy ł kary.

Posiedzenie Rady m iasta Podąórza, Wczoraj 
wieczorom odbyło się posiedzenie Rady miasta Pod
górza pod przewodnictwem burmistrza M a r y e w -  
a k i o  go. Urb aalono przychylić się do szeregu próśb 
o nadanie koncesyj, dalej uchwalono kwotę uzy
skaną ze sprzedaży- grUPt!! na Nnworytówae użyć 
częścią na pokrycie zobowiązań miasta 1 na bn',n- 
wę gimnazynm, a resztę na budowę kanałów miej
skich.

Wybrano zaFtępcą bnrmistrza i wiceburmistrza 
na czas ich nieobecności radnego Karola R o ł l e g o .

Zamknięcie rachunków gminnych za rok 1912  
przedstawił w wyczemującym rzeczowym wywodzie 
r. R o l l e .  Nadwyżka kasy wynosj 391 K 81 h. 
Referent przedstawił dalej zamknięcie rachunkowe 
wapiennika i kamieniołomów miejskich za Tok 1912  

^Rachunki obydwóch tych instytucyj zamknięto skrom
nym zyskiem wskutek zastoju ekonomicznego; jak 
panował ubiegłego roku. Dalej przedstawił referent

wity do.hód z ilumiuaeyi pamiątkowej i zbiórs 
przeznaczony na fundusz weteranów z r. 1863/4.

Aresztowanie Hanicza. Pisma lwowskie dono
szą o ujęciu zbiegłego przed kilku dn:ami z wię
zienia Hanicza, Aresztowanie nastąpiło w następu
jących warunkach: Wczoraj o godzinie 1 w nocy 
agenci policyjni: Dwomłcki, Bandura, Seinfe’.d, 
Jankiewicz pod komendą komisarza Pisarskiego 
przeszukiwali wszystkie domy przy ulicy Blachar
skiej, otrzymawszy wiadomość, że w jednym z tych 
domów ma się ukrywać Banicz. Wreszcie wkro
czyli do domu pod 1. 24 przy ulicy Blacharsk'ej, 
przeszukali go starannie i już zdawało się, że wszel
kie ich zabiegi będą bezowocne.

W t3m jeden z agentów zwrócił nwagę, że w do
mu tym mieszka Apolonia Pozborska, żona Michała, 
notowanego złodzieja, odsiadującego 7 letnie wię
zienie za zbrodnię kradzieży. W mieszkaniu nie 
znaleziono nikogo. Kiedy jednak przybytc na strych, 
zaptano tu leżącego człowieka, w którym przy świe
tle latarki agenci Dwornicki i Bandura poznali 
zbiegłego Hanicza. ,W tejsamej chwili wkroczyli 
i irni agenci, rzucili się na Hanicza i skrępowali 
go. Hanicz stawiał rozpaczliwy opór, tak, żj 5 
Jgantów musiało wytężyć Wszystkie siły, aby go 
obezwładnić. Przy aresztowanym znaleziono nóż, 
wyostrzony jak brzytwa.

Sprowadzony na inspekcyę Hanicz oświadczył, 
że ncioknie bezwarunkowo ponownie, „a spoBoboość 
nadarzyć się musi*. Gdyby nie był schwytany, 
byłby w najbliższych dniach ułatwił ucieczkę sw? 
mu wspólnikowi, B.ałoniowi. Uczyni to w najbliż
szej przyszłości. Agentom policyjnym opow5adał, 
że B ałoń pragnie ucieczki głównie w tym celu, 
aby wykonać straszną zemstę na agencie Jankie
wiczu, który gc przy schwytaniu po ucieczce z wię
zienia miał b„ć w niemiłosierny sposób.

O godzinie pół do 3 nad ranem komisarz poli- 
cyi Pisarski, agent i dwu żołnierzy obstawili Ha
nicza dtróżką do aresztów polieyinych. Hanicz pła
cząc prosił komisarza, t.by go odstawiono wprost 
do zakładj Parnego, bo obawia się, aby go w a- 
resztach nie bito.

NA ranem schwytał komisarz poiicyi Piiartkl 
dwóch złodziei, ktofij dopomogli Kaniezowi do 
ucieczki. Są to Romuald Stat-aick! J  Jan Dąbrow
ski. Obaj przebrawszy HaDicza w dłogi 
zaprowadzili go do mieszkania Ćwików przy Uucy 
Lenartowicza l. 18, gdzie Hanicz Łnalazł chwilowe 
schronienie.

Z uniw ersytetu warszaw skiego. Pisma war
szawskie donuszą: Według prowizorycznego spisu 
nowo przyjętych do uniwersytetu warszawskiego 
w roku bieżącym studentów, ogólna liczba Polaków 
wynosi 200.

Aresztowanie redaktora. Z Lublina donoszą:

Kraków, piątek 5 września.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wawrzyńca bw.

i Makarego ż.
r a L n J - r s y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscaód 

słońca - godz. !» mio 0 2 ; z a c » l  o godz. 6 m. 15, 
długość duia godzin 13 i lin. 13.

p r o g n o z a  s t a c y '  m e . e  o r o l  o g i  c z u  o j 
w W i e d n i u  Pochmurnie, n k .ta le , opady, nocą 
chłodno, mierne północno-zachodnie wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
.Taniec czynowników*.

W y s t a  w a ob r azó  r z e ź b  w Towarzy
stwie Przyjaciół sztuk pięknych ę/iac Szczepański^ 

W y s ta w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien
nie oa 10 rr no do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e mj  s ł o w a  w domu Towa
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  n i e j a k i  w D L w o w i e :  „Zuchwalec*.

Na w ystaw ę <v ' ałacu sztu ki przy placu 
Szczepańskim na lesłali swe dzieła następujący 
artyści: Bozn„ńska Olga, Czajkowska Mary Jae- 
ko,.s'H 8tanis}aw, Gałek Stanklaw, Gumowski Jan, 
Hofman Vlastimil, Karpiński Alfons, KazimhvWBki 
Eugeniusz, Kopicińskł Edward, KrkSSz Męcina Józef, 
Niesiołowski Tymon, N W a u n  Abraham, Pnbczak 
Jan, Sobczal tanisław, Sperber Józef, Trzciński 
Mieczy sław.

Ku czci Jozefa W arszewicza. W dniu 8 b. m.
odbędzie się uroczysty obchód ku czci śp. Józefa 
WarszewL*a urządzony staraniem Polskiego Związ
ku ogrodników. Program obejmuje: I)Nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Anny o godzinie 10 rano. 
2) Przemowę prof. Raciborskiego u stóp pomnika 
Warszewicza w Ogrodzie bctanicznym o godzinie

□ego i gospodarki ro lne j za  1 9 1 2  rok. Zakład elek 
tryczny  podgórski prosperow ał zadow alniająco i czy
sty  zyjK je j  w ynosił za  rok  1 9 J 2  2 7 5 3  K. Zam knię
cie rachunkow o ro lne za rok  1 9 1 2  nie było tak  
dobre, ja k  w ubiegłych la tach , w sku tek  deszczów. 
Tego roku mimo deszczów urodzaje na  grun tacn  
gm innych będą lepsze, niż w ubiegłym  roku. —  
Zam knięcie rachunków  za rok 1912 ze w szystk ich  
inBtytueyj gm innych i budżetu gm innego u c h w a 
l o n o .

łV końcu załatwiono kilka spraw drubnlejBzyeh, 
jak nabycie gruntów pod regulacje tfic, udz.elono 
kilk- zapomóg dla nauczycieli i st.abilizacyę służby 
miejskiej.

Przytrzym anie spraw cy mordu w  Złoczowie.
Ze Złoczowa donoszą: Przywieziono tn aresztowa
nego w Przemyślu dawnego służącego zamordowa
nego ks. K issika. AreBziowat go agent lwowskiej 
polioyl Przestrzelski na pudstawie zeznań świad
ków. Ziajo się nie ulegać wątpliwości, że areszto
wany służący jest faktycznie mordercą.

W obawie zaw ierzenia cholery. PiBma lwow
skie donoszą: Prze i kilkn dniami stwierdzono w
miejscowościach pogranicznych Węgier dwa wypad
ki zasłabnięcia na cholerę. W łaize węgierskie w 
aprawoz lania,ch swych podały, jakoby cholerę tam 
zawleczono z Galieyi. Jakkolwiek według wszelkie
go prawdopodobieństwa cholerę do północnych W ę
gier zawlekli lezerwiści, powracający z południo
wej granicy, odkomenderowano natychmiast do Ła- 
woczna I Skol.-go komisyę sanitarną dla obostrze
nia środków ostrożności i wprowadzono w życie 
konieczne zarządzenia: W  Ł  twiczn. m 1 Skolem 
wzmocniono posterunki żandurmeryi; zarządzono w 
tych miejscowościach pięciodniową obserwesyę przy
jeżdżających od strony węgierskiej, nidco na sta- 
cye Lawoczne i Skole wysłano apartty desynfek- 
cyjne, należycie z&upat.rzone we wszystkie środki 
zapobiegawcze.

Jak dotąd, sewierazić jednak można, iu  w G a
l i c y !  n i e z a s z e d ł  ż a d e n  w y p a d e k  c h o 
l e r y .

7jazd uczestników powstania 1863 r. Pisma 
lwowskie zamieszczają OBtateizny program zjazdu 
w daiaob 7 i 8 września

N i e d z i e l a  7 września: O godzinie 9 rano 
Msza w kościele 0 0 . Bernardynów; o gjdzinie 11 
rano nadzwyczajna walns zgromadzenie uczestni
ków powstania 1833  roku w ss.ll Banku związko
wego, plac Smolai 3, 1 p ; o godzinie 3 pu połu
dnia popis oddziała konnego na boisku soko! m o 
godzinie 4  po połulnin zwiedzanie wystawy pamią
tek z roku lg 6 3 ;  o godzinie 8 wieczór wapólna 
wieczernica w lokalu Koła literackiego.

P o n i e d z i a ł e k  8 września O godzinie 9 ra
no zeoraaia obywatelskie przeć pałacem sztuk, na 
placu powystawpwym, zwiedzenie Panoramy Racła
wickiej; o godzinie 10 rano złożenie Lołdu uczest
nikom powstania. Następnie pochód na cmentarz 
Łyczakowski, gdzie UBtawią się uczestnicy koło 
krzyża pamiątkowego r. 1863, a dehgacye złożą 
wieńce na grobach bohaterów z roku 1863; o go
dzinie 2 po południu festyn na placu powystawo- 
wym i dalsze zwiedzanie wystawy pamiątek z r 
1363.

W niedzielę i poniedzialdk 7 i 8 b. m. ilumi
nacja kartkowa —  w poniedziałek zbiórka, (latko-

zamknięcie . jnnków n ejskie^o^zakładu ehik.rycz- o neg(jj.j UI> ttotianc red autora „Ziemi Lubelskiej* 
i j-.i-i ■ i ni n ł  (7-i.ł. ^ Daniela gliwickiego, skazanego niedawno na 300

rrblf kary za Łrytykę Bieei szkolnej. Redaktor gli
wicki skazany jest na trzy mies:ące więzienia bez 
zaminny na , rzywnę ?a artykuły „Ziemi LcbG- 
k.ej“, podkreśJające wartość wychowawczą szkoły 

polskiej -i nawołujące maturzystów szkół polskich, 
aby na dalskie sit Jya wyjechali do Galic> i.

Aresztowanemu dano 1Q minnt czabr na nr 
lowanie interisów.

M dieństw o tk s k ró la  Manuela. Wczoraj odbył 
się ślub byłego króla portugalskiego Manuela 5 
córką jedv aczką księcia Wilhelma Heheazollern 
Augustą Wiktoryą w Sigmaringen. Książęca (kato
licka) linia Hohenzollernów z Sigmaringen nie na
leży do rodziny panującej Hohenzollernów. Młod
szy brat ojca panny młodej jest następcą trorn 
rumuńskiego.

Na uroczystość weselną przystali reprezenlan- 
tow cesarz niemi ckl, krćluwie angielski (księcia 
\,alu), włoski, hiszpański, saski. — Matki panny 
mło-.ey jest- z domu Bonrbouów i Dwojga Sycylii 
córką hr. Trani.

Przekupiune telefonistki, z Paryża donoszą: 
W centralnym urzędzie telefonicznym w Paryżu 
usuni.to pięć urzędniczek, którym dowiedziono, że 
dopuszczały się wykroczeń w urzędowaniu. Prze- 
kuyione bogatemi darami pewnej grupy handlarzy 
zbiżem, w czasie największego ruchu na giełdzie 
łąrz.ły  telefonicznie jedynie tę grupę, a ważne 
szczegóły Z rozmów innych giełduwców natych
miast podawały Bwym „protektorom*. Dzięki ttfj 
machinacyi, handlarze zrobili świetne transakeye, 
urzędniczki zaś pozbawione zostały pracy.

Skradziony naszyjnik perłowy. Jak jnż donie
siono, uwięziono onegdaj na jednej stacyi kolejo
wej w Londynie pięć osób, podejrzanych o kra
dzież naszyjnika perłowego w drodze pomiędzy 
Paryżem a Londynem.

Odprowadzono ich do więzienia Buwstrech — 
Deóch z nich, Siiberraann i Gutwerth są podda
nymi austryackimi; mieszkają w Londynie, trudniąc 
się handlem dyamontami. Rozprawę odroczono na 
dni 8, odmówiwszy wypuszczenia obwinionych na 
wolność za kaueyą.

N iezw ykły 9po?,ób re k la m y . Niedawno temu 
wydał w Berlinie Barnard Kellermann, uzdatniony 
powieściopisarz niemiecki, nową swą powieść roJ 
tytułem „Tunel*. Treść powieści, którs w krótkim 
czasie zyskała ogromny rozgłos, stanowi przedskj- 
wz:ęcie młodego inżyniera _meryS ińsHego Allana, 
który pragaie za pomocą pot-morskit go tunelu po
łączyć Amerykę * Europą. Allan, jako wynalazca 
nowego rodzaju stali, nazwanego przez niego „Alia- 
nitem", pozyskuje szybko dla swego śmiałego nad
zwyczaj planu odpowiednie kapitały i wkrótce roz
poczyna rracę około swojego dzieła. Doprowadzenie 
dzieła do końca nie obeszło się bes masowych o- 
fiar: giną Drzy pracy setki robotników, Allan tccic! 
żonę i córkę, które padłj ofiarą zemsty oszaNłycii 
z rozpaczy po stracie mężów i oj’ów, wdów i sie
rot, olbrzymie przedsiębiorstwo napotykana trudności 
fhansowe, która w ciekawy i zręczny gpcfób s^ 
skomplikowane. E nerg ia  A llana przezwycięża jednali 
wszystkie trudności i zapewnia mu tryumf zwycię 
stwa. Powieść, pisana z ogifomnym talertenrem, 
przypominająca ujęciem tematu i stylem arcydzieł. 
Zoli, ciekaw a bardzo pod względem tr- ści, jak i z*
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1f*ględ . n» chara [tur/etykę w /itępu jących  w  d a  
ttób , czyta się a o fom u etn  zainfaresow anieo. Sfeo 
■a1 tał* b i-g *  jedna a auBiryaekich fabryk atali, 

ttcr»  za zeąr-oknitm  antora głośnej powieści na 
tw ała na r ł ó i  bohatera tej pow ieści wyrabiany 

z aieble rodzaj sta ll Aliauidem, a zarfnpiwizy 
J»ią?e .g" *ap  »r*y „T jnelu* rozsyła je  teraz 

w celach reklamy iriynierom .
Wagony kolejowe dla diieci. „La Yie en Oa®- 

k in  de fór* donosi, t e  Amerykanie wpadli na o- 
ryginalay pemysł wybudowania osobrych wagonów  
kolej iwycŁ. "a  dzieci, celem adogodnienia i nprzr- 
|em nien?a małyin latoroślom odbywania w iększych  
podróży. T e „nursery ears* zaopatrzone są w  sclę  
ladrlną, toaletę, przedział sypialny 1 łazienkę. Na 
ziemi rozpostarte pnszyste dywany, ściany wyłożo
no mięzkiem i obiciami, aby dzieci, padając, nie na
bijały sobie zbyt dotkliwych guzów.

No m  nazwy ulic M ę s k i c h .
Po przyłączeniu nowych dzielnic do Krakowa, 

Rada miejska uchwaliła zmienić lab nadać no
we nazww ulicom prawie we wszystkich dziol- 
i 1‘ach. Obecnie wygotowano zestawienie wszyst- 
l u h  nazw nowych nlic (część wypracowała 
ssobna komisya z łona sekcyi ekonomicznej) 
% magistrat zestawienie to ogiasza w osobnym 
wykazie, który w streszczeni" przytaczamy:

W dzielnicy II I  „ N o w y  Ś w i a t * ,  nowa uli
ca obwodowa w miejscu zniesionej kolei okru
tnej od Wisły do ulicy Wolskiej, dawniej 
,S w o b o d a ”, nazwaną została A le ją  Z y g m u n 
t a  K r a s i ń s k i e g o .

W dzielnicy IV „ P i a s e k *  od m iru  koszar 
Fraciszku Józefa do ulicy dawniej Piotra Mi 
eh ał owakiego, dawna S t a c h o w s k i e g o ,  otrzy
mała nawę ulicy J a n a  K o c h a n o w s k i e g o .  
Od nlicy Czarnowiejskiej do ulicy Karmelickiej 
w p r z e d ł u ż e n i u  G r a n i c z n e j ,  otrzymała 
nazwę G r a n i c z n e j .  Od nlicy Garbarskmj do 
iliey Kilińskiego w p r z e d ł u ż e n i a  n l i c y  
ł o b z o w s k i e j ,  nazwano ulicą Ł o b z o w s k ą .  
Nowa ulica obwodowa w miejscu kolei okrężnej 
t i  ulicy Wolskiej do ulicy Karmelickiej dawniej 
„ Ż a b i a  i P i o t r a  M i c h a ł o w s k i e g o *  o* 
trzymała nazwę A l e i  M i c k i e w i c z a ,  a  od 
nlicy Karmelickiej do ul.cy Długiej, dawniej 
„ K i l i ń s k i e g o *  nazywa się A l e j ą  S ł o 
w a c k i e g o .

W  Jz:ei ::y  VI „ W e s o ł e * .  Od ulicy Lubicz 
lo  ilicy Wielopole dawniej E  o 1 e j o w a, otrzy
mała nazwę ulicy A n d r z e j a  P o t o c k i e g o .  
iTięJzy ulicą Kopernika a Grzegórzecką, przy 
wale kolejowym, dawniej część B l i c h  o we j ,  
itrzymała nazwę „ B l i c h “, a od nlicy nowu 
otwartej na Bi ich u ku ulicy św. Łazarza da
wniej cześć 3  l i  c bo  w e j, nazywa się ulicą 
S c ł t y k a .  Od ulicy Grzegórzeckiej kn ulicy 
Sołtyka, dawniej draga część B ł i c h o w e j  
jest teraz ulicą J e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o .  
Wreszcie c z ę ś ć  p l a c u  A r y a ń s k i e g o  mię
dzy ulicą Lubicz a uhcą Kopernika na prze
liczeniu ulicy Aryańskiej, nazwano ulicą B o 
t a n i c z n ą .

W dzielnicy V II „ S t r a d o m *  tak  zwaną 
S a r a j e w i e z ó w  k ę  pomiędzy ulicą Bernar
dyńską a ulicą Koleteb, nazwano ulicą Smo-  
ezą .

W  dzielnicy V III „ K a z i m i e r z * .  B o k  od 
u l i c y  W i e l o p o l e  do mustu Grzegórzeckiego 
lako przedłużenie, nazwano ulicą D i e t l o w -  
t k ą ,  Z  u lic y  C i e m n e j  p o w s ta ły  dw ib  u lic e ; 
C i e m n a  i K ą c i k .  Pierwsza przecznica od 
alicy Dietlowskiej kn murom Klasztornym Au
gusty anów, nazwaną została ulicą O r z e s z k o 
wej ,  a druga przecznica od nlicy Dietlowskiej 
t a  murom klasztoru Paulinów ulicą K o r d e c -  
« ego .  Trzecia zaś przecznica od ulicy Die- 
tIoTr3hiej ku marom klasztora Paulinów pizy 
tamie wiślanej, nazwaną została nlicą S w. S t a 

n i s ł a wa ,  a dawna ulica M i e d z a c h  ku W i
śle, nlicą Babina M e i s e 1 s a

W dzielnicy IX  „ L u d  vł i nów *. Od granicy 
Podgórza dc nostu  na Wildze ». trzymała droga 
n~zwę ulicy B a r s k i e j ;  od ulicy B trskiej do 
dzisiejszej ulicy Nowaka nazwano ulicą W i l 
g a ;  od nlicy Barskiej ku v alowi kolejowemu 
dawną nlicę Abrahamem nazwano p1;oą L u- 
d w i n o w s k ą :  od nlicy Ludwinowskioj kn gra
nicy Podgórza dawną nlicę Wolnych nazwano 
ulicą B e n e d y k t y ń s k ą .  Ulicę od ulicy Be
nedyktyńskiej kn wałowi kolejowemu ulicę J e 
lonków nazwano teraz ulicą S w o b o d a .  Cd 
nlicy Swoboda kn granicy Podgórski*”  ulica 
Szkoina —  nazwana ulicą C z a c k i e g o ;  od 
ulicy Spiskiej kn drodze kobierzyńskiej dawną 
nlicę Mickiewicza nazwano ulicą W a 1 g i c rz a. 
Wzdłuż granicy podgórskiej a nlicy W ilgierza 
dawcą ul:cę Kościuszki ulicą S p i s k ą .  Od gra 
nicy Podgórza do mostu na Wildze dawną 
„Drogę do Kobierzyna* ulica K c b i e r z y ń -  
s k ą ,  wieszcie nlicę od drogi Barskiej ku W i
śle, dawną ulicę W iślną —  nlicą R e t  m a ń- 
s k  ą.

W dzielnicy X „ Z a k r z ó w e k * .  Od drogi 
rłównej Zakrzówieckiej do nlicy Bocznej na
zwano nowo oowstałą ulicę ulicą M i e s z c z a ń 
s k ą .  Drogę zaś, w której leży tor przemysło
wy Batki od ulicy głównej Zakrzówieckiej do 
tejże ulicy za dworem Zakrzówek, ulicą D w o r
s k ą .  Główna Zakrzówiecka od Dębnik do ka
mieniołomów Batki otrzymała nazwę nlicy 
T w a r d o w s k i e g o  Od glównei Zakrzówie
ckiej do ulicy Mieszczańskiej drogę nazwano 
ulicą B o c z n a Z i e l o n ą .  Drogę przed kosza- 
rair__ kom iey od ulicy głównej Zakrzówieckiej 
do uhey Ceglerskiej „ K a p e i a n k ą * .  Drotrę 
za koszarami konnicy od głównej Zakrzówiec
kiej do nlicy Kobierzyńokiej C e g l a r s k ą .  — 
I)xoga do Kobierzyna od mostu na Wiidzo do 
granicy Zakrzówka-Kobieizyna nazwaną została 
nlicą K o b i e r z y ń s l t ą ,  wreszcie droga, łą
cząca Zakrzówi cką z Podgórską, ul. W i e r z 
b o w ą .

W dzielnicy X I „ D ę b n i k i * .  Drogę od nli
cy Zakrzówieckiej do nlicy K(sciuszki, a cbec 
nej Podgórskiej, cazwauo ulicą B a r s k ą .  Cd 
ulicy Polnej do ulicy Dębowej ulicą K o n f e -  
d e r a c k ą. Ulice Sobieskiego nazwano nlicą 
D ę b o w ą ,  a alicy Kilińskiego zostawiono tę 
samą nazwę wraz z pr,^dłużeniem. Ulica od 
drogi nadorzeżnej, zwanej Nadwiślańską, do 
mustu żelaznego na Wiśle, óawna Kościuszki, 
nazwana zestala ulicą M a d a l i ń s k i e g o .  Od 
uiicy Polnej ao Szwedzkiej otrzymała razwę 
nlicy Z a g r o d y .  Drogę wojskową przez Dęb
niki, Zakrzówek i Ludwinów od ulicy Tyniec 
kiej do granicy Ludwinowa nazwano nlicą 
S z w e d z k ą .  Drogę nadbizeźną między Ryn
kiem Dębnickim a diogą wojskową Wisła-Pod- 
górze nazwano T y n i e c k ą .  Ulicę M a.ą na
zwano nlicą P u ł a s k i e g o ,  ulicę Ogrodową 
uMcą R ó ż a n ą ,  uleę Kalłarską ulicą Z d u ń 
s k ą ,  nlicę Słowackiego nlicą P o w r o i n i c z ą ,  
nlicę Pocztową nazwano ulicą Z a m k o w ą .  Od 
ul oy Małej biegnącą nlicę do nlicy Sobieskie
go nazwano nlicą E d m u n d a  W a s i l e w 
s k i e g o ,  a Plac Dębnicki R y n k i e m  D ę b -  
n i k i.

W dzielnicy X II „ P ó ł w s i e  Z w i e r z y n i e 
c k i e * .  OJ ul. T. Kościuszki do Wisły dawną 
diogę bez nazwy nazwano uiicą D o j a z d .  Od 
ul. T. Kościuszki do Wisły dawna Irćlowoj J a  
dW lgf ' te r a z  u llc if  J  a  ni* OTte i  S '.' Tm-b*
gu Wisły od ul. Dojazd do nl. Jaskółczej na
zwano ulicą F l i s a c k ą .  Dalszy ciąg ul. T. Ko
ściuszki od rozgałęzienia się na Kopiec Kościu
szki nazwano K s i ę c i a  J ó z e f a .  Od zasypa
nego staw a do nl. Borelowskiego nazwano nli
cą „N a s t a w a c h * .  Tyły nazwano nl. T a t a r 
s k ą ,  ul. Borelowskiego nl. L  e 1 e w e 1 a, nl. Kro
wią ulicą Ł o w i e c k ą ,  ul. Mickiewicza ul. F i-
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l a r e c k ą ,  nlicę Marczyńskiego nl. K r a s z ę  w 
s k i e g o ,  nlieę biegnącą od ul. Senatorskiej do 
Błoń nazwano u icą S ł o n e c z n ą ,  a ulicę bieg
nącą do B io t dc lewego brzegu Rudawy na Ł ą
kach ulicą K a s z t e l a ń s k ą .

W dzielnicy X III „ Z w i e r z y n i e c * .  Droga 
ntworzona przez kierown:-two tegulacyi Ruda
wy podniesiona do korony prawego wała i za
mieniona na bulwar t i  do granicy miasta K ra
kowa nazwaną została „ E m a u s * ,  nL Krowia 
zaś ulicą P r z e g o n .  Droga wojskowe Łobzów- 
Zwierzyniec w grunKach Zwierzyńca otrzymała 
nazwę nl. Pias, owskioj. drogę zaś na Kopiec 
Kościuszki ul. w B r o n i s ł a w y .  Południowa 
droga na grantach Towarzystwa urzędników 
nlicą G o n t y  n a , pómocna zaś nlicą W ł a d y 
s ł a w a  A n c z y c a .  Droga łącząca drogę do 
Woli Justowskiej z drogą do Kopca Kościuszki 
nl. B j B t r ą ,  droga zaś boczpa do Woli Justow 
skiej pod gorę kn wsi ul. Z a ś c i a n e k .  Ser
pentyna około Kopcu Kościuszki, łącząca drogę 
do Woli Justowsk_jj a drogą na Kopiec, na
zwaną została nl. L a s o t y .  Droga do Woli J a  
stowskiej nl. Ę  óiowej Jadwigi, a droga do bu
dynków mieszkalnych, własność klasztoru Nor
bertanek, nazwaną została ul. D r o ż y n a .

W dzielnicy XFV „ C z a r n a  W i e ś * .  Przedłu
żenie ulicy Czarnowiejskiej otrzymało tę samą 
nazwę. Ulicę Szkoinąnazwano ul. K o n a r s k i e 
go. Poprzeczna między Czarnowiejską a torem 
wyścigowym nazwana została nl M i e c h o w 
s k ą .  Drogę wotsfciwą Zwierzyniec w granicach 
„Łobzów-Czai na Wieś* nazwano P i a s t o w 
s k ą .  Droga obok Pa^ku Jordana i toru wyści
gowego nazwaną została A l e j ą  3 M a j a .  Na 
przedłużenia ul. Czarnowiejskiej ku Błoniom są 
„ K a w i o r y * .

W dzielnicy XV. „No w a W i e ś  N a r o d o  
w a*. Od ulicy Karm1 lickiej dc Łobzcwa dawna 
Nowowiejska, teraz nlic? K a z i m i e r z a  W i e l 
k i e g o .  Od nlicy Ka s mierzą Wielkiego do nl. 
Krowoderskiej (ul. Kościuszki) nazwano ulicą 
R a c ł a w i c k ą .  Ulicę Księdza Więcka, Piotra 
Rosoła od nlicy K a i! mierzą y .  do uL Kościel
nej nazwano nlicą N o w o w * ? j s k  ą. Od ulicy 
Kościelnej do nlicy Misyonarskiej (nl Sobie
skiego) teraz ulica b o c i m s k a .  Od ul. Pio
tra  Posolą do rogatki Czarnowiejskiej (nl. Ko
ścielna) teraz nazwano ulicą K r ó l e w s k ą .  — 
Od u'icy Czarnowiejskiej do nlicy Kościelnej 
ul. M i s y o n a r a k ą .  Nowo otwarta Tow. nrzę 
dników ulica dra Lea, od obcy Czarnowiejskiej 
do pól nazwana została ul. U r z ę d n i c z ą .  —  
Bez nazwy linia regulacyjna, łącząca nlicę Szkol
ną z nlicą Urzędnmzą, nazv.ana została ulicą 
P  J Q 8 z k i, wreszcie ulicę Miriorowskiego na
zwano ulicą K  o n a r  s k i e g o.

W dzielnicy XVI . Ł o b z ó w * :  Uiica Kazi
mierza Wielkiego, dalszy ciąg ulicy Nowowiej
skiej, nazwano ulicą K a z i m i e r z a  W i e l 
k i e g o .  Drogi: pod szkołę kadeeką nlicą P o d 
c h o r ą ż y c h ,  a o  Bronowie ulicą B r o n o w i c 
k ą  i ”.a szkołą kadeeką Co kolei ulicą B a r t o 
s z a  G ł o w a c k i e g o .  U !,'cę od nlicy Kazimie
rza W. do pól (ulica Ogrodowa) nl. Ł ą c z n ą ,  
od ulicy Kazimierza Wielkiego do ul. Ogrodo
wej (bez nazwy) nlicą Z a k ą t e k ,  wieszcie pd 
ulicy Piotra Rosoła do rogatki Czarnowiejskiej 
(ulica Kościelna) nlicą K r ó l e w s k ą ,  a ulicę 
Lazara ulica G n i e ź n i e ń s ą .

W  dzielnicy X V II „ K r o w o d r z a * :  Ulica 
Krów oderska o tnym ała nazwę ulicy M a z o
i r ‘ „ e V ‘ i }  O d  . %  g -  j  d .  -  ;

Wsi nazwano drogę ulicą Ł ę c z y c k ą ;  od uli
cy Krowoderskiej wzdłuż wału akcyzowego uli
cę św. Dncha nazwano nlicą L u b e l s k ą ;  od 
ulicy Krowoderskiej do ul. Wrocławskie’ (bez 
nazwy) narwano C i e s z y ń s k ą .  Ulicę świętego 
Krzyza nazwano uiicą S w i ę t o k r z y z k ą .  Gd 
ulicy Krowoderskiej do ulicy Polnej powstały 
ulice: W ó j t o w s k a ,  W a r z y w n a ,  B o c z n a ,

P i ą t e j  6 W lźeaulu 1 9 1 3 .

K m i e c i a .  Dalszy ciąg nlicy Tadeusza Kościu
szki w dzielnicy X V l (Łobzów) nazwano ulicą 
T a d e u s z a  R e j t a n a .  Od nlicy'Wrocławskiej 
przy szpitalu wojskowym do nlicy Wrocław
skiej przy rogatce Krowoderskiej nlica Polna 
nazwana została teraz ulicą L i t e w s k ą .  Dro
ga do Toń uHcą Ł o k i e t k a .  Droga polna bez 
nazwy, biegnąca od ulicj Wrocławskiej do uli
cy Prądnickiej nazywa się teraz nl. P o z n a ń 
s k ą ;  od nlicy Po’nej z-ś przecinająca Wro
cławską do u' cy Prądnickiej nu M i e c h o w 
s k ą .  Dioga do Prądnika B:ałego nlicą P r ą d 
n i c k ą ,  część dawnej tej drogi nazwano ulicą 
Z b o ż o w ą .  Nowo otwarta ulica, równoległa do 
stacyi zestaw^zej, nazwsną została nl. S k ł a 
d o w ą .  Odgałęzienie ślepe od głównej drogi 
Krowoderskiej obok koszar obrony krajowej na
zwano nlicą W o j s k o w ą ;  wjazd rto stacyi to
warowej i droga wojskowa około forta III, a 
przyszła część drogi obwodowej nazwaną zosta
ła nlicą K a m i e n n ą .  Główna dro & a na t. zw. 
Krowodrzy murowanej nazwaną została ulicą 
M u r o w a n ą ,  boczna zaś pierwsza od głównej 
drogi nlicą Z g u b i o n ą ,  druga boczna ul. T  o- 
w a r  o w ą.

W  dzielnicy X V III „ W a r s z a w s k i e * .  — 
Ostatnia przecznica przy Bialusze od drogi 
W arszawskiej do nl. Celarowskiej nazwaną zo
stała nl. Ż y t n i ą .  Droga W arszawska ulica 
W a r s z a w s k a .  Przecznica drogi Warszawskiej 
do ul. Czerwonei nazwana została nl. S a d  o- 
w ą Ulicę biegnącą od Białuchy do nl. Sadowej 
ul. C z e r w o n ą ,  od mostu drewnianego na Bia
lusze do Białuchy, równoległą do Czerwonej na
zwano ul. C e l a r o w s k ą ,  od ul. Warszawskiej 
do ul. Celarowskiej ul. W i l e ń s k ą .  Przecznice 
Warszawskiej do pól, jedna nl. W i ś n i o w a ,  
druga nl. D n c h a c k a ,  a trzecia <lo Białuchy 
ul. Ź m u j d z k a. Droga Rakowicka — erzedłu- 
żer ic nl. R a k  o w i e k a .  Od ulicy Modrzewio
wej do Białuchy powstała ulica O l s z o w a .  — 
D rnga za mnrem cmentarnym ul. M o d r z e 
w i o w a ,  koło „Czarnego osia* ul. P r a n d o t y ,  
droga Mogilska, nl. M o g i l s k a ,  druga na Mor- 
gensternówce ul. Ż e l a z n a  —  zgięcia tej ulicy 
nazwano ul. K ą t o w ą .  Droga do zabudowań 
wojskowych (piekarni, warsztatów działowych) 
nazwaną została ul. W j a z d .

W  dzielnicy X IX  „ G r z e g ó r z k i *  od mostu 
kolejowego przy Wielopolu do mostu na Biału- 
sze w Dąbiu nazwaną została m. G r z e g ó 
r z e c k ą .

Od nl. Woźniakowskiego do fabryki Mura- 
nyi’ego (ul. Muranyego) ul W i s i c e i n e g o  Po
la . OJ ul. Grzegórzeckiej do nl. W iśliska (ul. 
Woźniakowskiego) ul. C h o d k i e w i c z a ,  od ul. 
Woźniakowskiego do nl. Rzeźniczej (ul. Polna), 
ul. P r  c h o w a  Od Grzegórzeckiej Jdo pól, po 
za nl. Żydowską (ul. Starowiślna) ul. W ś l i 
s ko ,  dalej do rzeźni miejskiej, ul. R z e ź n i 
c z a ,  do muru ogrodu botanicznego (ul. Szkol
na) ul. H e t m a n a  Ż ó ł k i e w s k i e g o ,  ostat
nia, zaś do ul. Kopernika, droga wojskowa, n a 
zwana nl. O k o p y .  Przecznica nl. Grzegórze
ckiej kn cegielni, droga koło wału nl. G l i n i a 
n a  nazwane; przy fabryce Zieleniewskiego ul 
W a n d y .  Od rogatki mogilskiej kn Piaskom, 
wzdłuż wału akcyzowego ul. P i a s k i ;  od wału 
zaś akcyzowego, az do drogi koiei żelaznej Ko
cmyrzów—K iak ów ul. „N a p a s t w i s k u * ^  — 
Wkońcu od nlicy Grzegórzeckiej do cegielni 
Wimmera, droga około_W'taniera mica F a b r y 
c z n a .1

w  daiftinicy XX. „ D ą b ie * .  Od rogatk* xrn- 
gnskiej do granicy DąDia ui. i r  u-g i r s  Irą. Za 
mostem na B'ałnsze, droga główna, nazwaną zo
stała ul. K o s y n i e r ó w .  Od ul. Kosynierów do 
szkoły nl. J a c h o w i c z a .  Droga wzdruż wału 
Białuchy nl. N i e p o ł o m s k a. Droga do pól M 
W i e c z y s t a ,  a od ul. NIepołomskiej no pól ul. 
S i e r p o w a .  Droga do Czyżyn nl. O z / ż y t  
s k a ,  a druga ul. Z a j ę c z a .  Droga z Grzegó

rzek nl. G r z e g ó r z e c k ą ,  a od nl. Grzegórze
ckiej do pól nl. Miedziana.

CdnowredziMny redaktor: 
K o x a .a t a . r i L t y  S r c k o  s r a k i .
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M i c b c . 1  K o n o p i ń s k f .  

K u c h  p r i e j e z J a ;  c a .
Kraków. 4 września.

HOTEL . ASKI, ulica Sławkowska I. 3 : B r. Jan  My- 
cielaki z Wiśniowej, hr. Stefa a Racner z V, iedn._, hr. 
A. Saarbek ze Lwów , Adam Studziński ze St. nisiawo- 
wa, Adolf Towginowicz z Litwy, August Brrkschiez 
i  Berlina, Jan  Rtikicki z T ros' awca, Józefa Gryziecka 
z Królestwa Poljkiego, Bri Utawa K rrvstkit >«.ioz i  We- 
laszowa, F ritz  Paiver z W rcitaw ła, Hugo ScL.eyen ze 
Lwowa, Józtf Skarlek-Bctowski.

Tadeusz Siiberfeld
słuchacz praw, 

zmarł po krótkiem cierpieniu dnia 4 wrze
śnia b. r., przeżywszy la t 19. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Karmelickiej, 9, odbędzie się w pią 
tek dnia 6 września o godz. 31/* po po-

it ‘ ladnio. , ^ 
yjbMMv.ii. BU— KEajg

Unlw. Medr

93. SABINA WHNEZK?
l e k a r z - d e n t y s t a

po 3-miesięcznym pobycie za gr& ccą p w róciła 
i ordynuie. ’ak dawniej, ulica FL O R /A N SK A  

N r zd/TI. 7227 3 3

telegraficzne.
Wiedeń, 4 września. K ursa giełdy wle^eńaHe!',
Losy: i) procentowe: Austryae. zakładu kreaytowega 

obi. p*c. r  - 1830 3-proc. 278 O, Anstryackieęr zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. j.880 3-pro —'—, Dregul. D s- 
naju  z 1870 i ' 100 złr 5-prc, 275x0, 7(Vęg. Ba .ku hip. 
po 100 złr, 4-nro. 234’—, Pożyczka serD. orem. po 10 fr. 
6 -p roo .ll*1—, b) bezprocsD1 siBadapes.-te oki ^BasiLca) 
4 ■?- 27-7S, Zakł. k r t l-  dla 1 >. i p. po 10G ałr. t . 4"— , 
Pozyczka m. Lubiany 20 złr. 65-50, Czerwonego krzyża 
lustryauk. tow, 10 złr. 64’—, Czerwonego k rz jż i ł ę g  
Tc w. 5 złr. 3o':0 , Losy fund. arryksięcif Rudolfa 10 
złr. 96’—, Tureckie oblig. preni. kolei po 400 fr. 235'óO, 
1'ureckie oblig. prom. kolei, pro. 236’—, Losy kom. i* 
W ieania z 1874 r. 476'— B -

Berlin, 4 września. AustryacMe banknoty 8P70, Spiry 
tus —' —.

Paryż, 4 wrzfśoia. R enta 3-prc. 3J-4C. Mąka 89-70,
Frankfurt, 4 września. Austry°,ck kred. 200’60. Koleje 

pańs.wowe —'—. Płac on-o 18^-60 Laurs — .

Wiedeń, 4 wrreśm a. Przy zamknięciu wczoraiszej gieł
dy popołudniowej noiowane

Ak*-ye: A ust'. Zakł. kred. 6 2 '’25, - ę g .  Zakł. kred’ i. 
83?-—, Anglobanku 34-OF.O, Unionban^u 603 .)' ,, I  nder- 
banku Ó26— , Baokyereinu Bodomredit 120'- —,
Galicyjsk. Tanku hipotecznego 628- —, ^keye askieg 
. ta n k u  kredyt. 654 , Kolei państw o-vch 70’. 60,_ kolei
południowej 132'—, kolei północnej —, koli czer-
niowieckiej —•—,A lpiny 939' O, Rima tlc ran y i 13’—, 
Praskiego Tow. żelaznego 32»7-—, PaDryki broni c» ł'50 . 
Akcye tureckie ty t. 366 —, GM. Karp Tow. naft- 97S-—, 
Obi. weg. inJemniz, —'—, R ent; majowa 82'— , Anstr. 
toxta koron. 82-25, Węgier, ren ta  koron. 8V55, 56-le’nic 
Listy Tow. kred. ziemsk 82x5, 4°/0 Listy T.anku hi o. 
aa-ar. A.U.1I. T .ist^R ank t Jun 9 0 '2 5 ^6 °/r L is t- BanT^

Banku kraj. 92’—, 4%  GsL Obi. propm, 97-4'>, 4°/a 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 R2-7S, 4%  pożyczka m Lwowtt 
, i.-—, 4“ '- pożvi zka m  Kraków 79-50, Losy tureckie 
2i6-5«, Mb ki 118-19, Rabie 2^4-25, Kosyj. pożyczka 
— , Skoda 825-—, Poważ. B. d ep o z . .

Usposobienie osłabione.
Wiedeń, 4  września Cukier 2100—21-10; ?9"7&—■2"'"7Łe 

staiy. Spirytus niezmieniony. Nafta wag 33-50—84-00 
czysta 84-90- 35 00. barjłkuw a o 1 K wyżej.

Zr kład artystyczno-kamienlarski 
i  tudowlanj

J ó z s f i  M s z y
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wj bór goto- 
irycnpomniKÓw zpi^ .nowca,gra
n it i i r  a rm n n . Podeimuje sie 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowiucyi. Telefon ''OSO 

274 202 O

poszukuje lekcyj ze szkół średnich, wy
działowych i ludowych. Udziela również 
lekcyj języka ruskiego ■ początków ro
syjskiego, jakoteż wykonuje tlomacze- 
nia z pokk'ego lub r a  polski Zgłosze
nia. M. P. S. poste restante Kraków.

330 i  o

O .  U A C 2 . K HF R Y Z Y E R K A
powr6ci?a i poleca si^ P. T. Paniom

Ryńsk sluwny 1 .6 (Siara b i ś )
N anka czesania. — Manicure, ”242 2 6

2 duże pokoje frontowe
odpowiednie na Diuro, zaraz do wynajęcia. — 
Mały Rynek 1. 6, I  piętro. 7205 5 5

Ucznia skrzepiła
bardzo utalentowanego, z postępem,, we
zmę bezpłatnie na nnuke. Peiers. Kro
woderska 27. 2 schody, od godz. 3—4.

327 3 3

’ z jnleczarni, k tóra jest pod ścisłą 
♦  kcntrtdą rządową, jest wyłącznie 
> do nabycia w handlu

Wojciecha Olszowskiego
• g r a k d w  6W & o 

f J a l r  R y n e k , H g u l ,  S i f i i l j  !a o  j,

W Z O B O W O
pierze wszelką bieliznę, czyści chemirznie i farbuj*©

[rżynle tylko

3 9
F i l i e  w  B r & k o w le :

Długa 11 A. 
Karmelicka 9. 
Zwierzyniecka 15 II Krowoderska 44 

I Groble 21.

J  D ietla 41, nast. Mullera.

Grodzka 4 .̂
Z j iS T  R o b o t ą  # ; k o n n i e  s i ą  w  3  d n i a c h .

7197 2 10

s^feóiho frebloiasK i!
T .  R s h i l A s U l e l

przyjmuje dzieci każdego czasn, zaoe- 
wniając troskliwą ooiekę. ais 7 o

l i i iw  f a .  J a n a !. 16, I I  piętro.
Program zajęć; Pogadanki nauką po- 

glauową, gimnastyka, śpiew z fortepian., 
slOjd, robótki, gry, zabawy i spacery.

Wpisy do szkoły hebrajskiej.
Codziennie od godz. 3 -  U po pidudniu 

odbywają się w lokalu szkulnym 
przy ulicy Zielonej 1. 4, na paiterze, 

w p is y  do Szkoły hebrajskiej dla tiłop- 
ców, Szkoły bebr. dla dziewcząt, E m su 
dla dorosłych pań, Kursu dia do- osłych 
panów. Nauka odbywa się w godzinach 
popołudniu wy ch względnie witi< zornych, 
w ideaKie hygienicznym. lokalu, ■ obej
muje: czytanie i pisanie, konw ersację 
i gramatykę, biblie z komentarzami, 
modlitwy, literaturę współczesną i lii- 
storyę Żydów, ewentualnie także Tal
mud. Trzy pierwszorzędne siły nauczy
cielskie. Szkoła stoi pod dozorem dele
gatów Rady wyznaniowej.

7144 6 12 Mojżesz Rath, kierownik.

i U l i U P M
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska, 
we datki przyjmuje Administracya „N 
Reformy* pod W. P .  lub podaje adres 

072 61 o

S a l l R f i S l ; !

■■aiCZEit
pod paironatem Wydziału kraiowego

i io .  H l c k i e e h z a  S T
dostarcza najprzedniejszego

w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
po cenach każdorazowych notowań od

powiadających konjTkturze targu.
Sp*tEedaż h u r i e w s a  i  u r n b n a  d la  

-9  K ra k o w a  20 20

p i a ć  S z c z e p a ń s k i  - i .

Po znacznie zniźoiycli ceiieeh
s p r z e d a j e 305 10 20

ra
a :
0

T .e
ra

1  
z
o
$
oa
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j a k i

Dywany, chodniki, portyery, firanki, 
narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry, 
materye dekoracyjne i meblowe 1 1. p.

f p p  H a a s  i  D y n o w ie
Kraków, Szczepańska 7, * p.

Tapety w najmodniejszych deseniach. 
Dywany perskie w wielkim  wyborze.

H

O
*
O
o .

M

i .
:
3
*<

Q

l i t o  f f l u  ( f u  j p r z e M  t a g
starszych malarzy polskich, miniatury, rzeczy polskie, a szczególnie odnoszące 
się do r. 18G3, zechce pędać swój adres pod „ Z b io ry  12“ , poste-restar1* 
Kraków, za okazaniem  kwitu inseratowego. D yskrecja  zapewniona. — 
w y  s a k i  s  c e n y *   _______________________________  9660

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

Ś W I B T I E N i B
eaZEE*3 POWIETRZNYM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
Żąaaó ilust<-, prospektów. — Wyłączne zastęnstw j

Inz. fl. Jastrzębski. Lwów. Sapie&y i
5906 18 o

Masło dworskie
kuchenne i deserowe, oraz masło wiej
skie w kawałkach, codzień świeże, po 
leca po bardzo niskiej cenie handel 

kolonialny pod firnu.

iś a a c j
■ Kraków, Karmelicka 52

(róg Ambr. Grabowskiego). 7400 l  5

EarmeAloba L 36.
Pensyonot H. KossckotuskiEj

poleca pokoje ładne na dnie i miesiące, obiady 
w miejbcu i na miasto. 6747 12 13

K w p w i ę
garderobę -leską iżyw aną itp. L. Scnmans, Kra- 

Szeroka 17. K an k a  wystarczy. 6775 S 12

Kupię zbiór mareł:
pocztow ych, starszych . —  Zgłoszenia 
z opisem i podaniem  ceny pod: 
„ Z b i ć ?  m a r e t 1* poste re s ta n te  
S r i i h ó w ,  za okazaniem  k w itu  inse-

6951__ratow ego.

M e t ?  ś l i n k a
uzdolniona, może być kierującą, poszu
kuje posady na wyjazd iub w miejscu, 
na sezon lub na stałe. H. S. 125 poste 
restante Kraków. 329 2 o

M ^ c d z i e i
uczęszczająca do szkół publicznych, 
znajdzie przy inteligentnej rodzinie u- 
mieszczenie, troskliwą ooiekę i pomoc 
w  nauce. K onw ersacja francuska i nie
miecka. Fortepian do użytku Wiado
mość: ul. Sobieskiego 16 0, II p., m ie
szkanie 5, vis-ó,-vis gimnazjum im. So
bieskiego. 220 7 o

A k a d em ik
udziela lekcyj, przygotowuje do egza
minów z wszystkich klas gimn. pod 
przystępnemu warunkami. Kraków ul. 
Topolowa 10, u p. Piotrowicz, dla J. A.

Z  Jf.uA Ai 1 Ueiaćkiej w Kraków ie, u .  Jagielloński1 10# ilząd ca  d ru k a rn i L . K . G órski


